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Kraków 20 maja. 

Wedle odebranych w dniu wczorajszym pe- 
wnych wiadomości z Wiednia, kwestya budowy 
kolei żelaznćj po prawym brzegu Wisły, równo- 
ległćj Krakowskićj , rozstrzygniętą nakoniec 0- 
statecznie i stanowczo została. Dyrekcya ko- 
lei półnoenćj uwolnioną jest nateraz od obo- 
wiązku prowadzenia kolei żelaznej pomiędzy 0- 
świecimem a Bochnią, a Rząd przyjął na sie- 
bie budowę kolei łączącćj Óświecim 4 Szcza- 
kową, a Kraków z Bochnią; tak, że zamiast 
prowadzenia nowćj kolei po prawćj stronie Wi- 
sły, któraby zamieniła kolej Krakowską na ubo- 
czną, ta ostatnia wchodzić będzie w system sieci 
dączącćj kolejami Galicyę z zachodniemi prowin- 
cyami monarchii. Ile nam wiadomo, decyzyą tę 
tyle korzystną dla naszego miasta, winni jesteś- 
my staraniom JE. Namiestnika kraju , bawiącego 
obecnie w Wiedniu, za co miasto Kraków wraz 
z całym okręgiem wdzięcznćm być nie przesta- 
nie, bo od rozstrzygnięcia tego pytania, zawisł 
dobry byt i cała przyszłość miasta. 

ZE NIEBO d ia 


Z wszystkiego, co w poprzednich artykułach 
o zarządzie Kompanii w Indyach wschodnich po- 
wiedzianćm było, jasno wypada, iż prawo do 
patronatu będzie niezawodnie główną osią, około 
której kwestya przedłużenia nadal przywileju 0- 
bracać się będzie. Patronat jest podstawą całego 
dotychczasowego systematu Kompanii indyjskićj. 
Zaiste , podziwienia godną jest rzeczą, że zarząd 
tak ogromnych posiadłości, na fałszywćj zasa- 
dzie klienteli wyłącznćj oparty, odpowiedział do- 
tąd choć w części potrzebom kraju, i wydołał 
tak trudnemu zadaniu i niesłychanćj „pracy. Wy- 
dał on wiele znakomitych mężów, i świadczy nie- 
zaprzeczenie ' 0 wysokich zdolnościach i niezro- 
wnanćj energii Anglików. Mówią wszakże prze- 
ciw niemu ważne bardzo i niezbite prawie zarzuty. 

I tak, za przeniesieniem na rząd miejscowy 
prawa nominacyi, na urzęda zwłaszcza cywilne, 
przemawia silnie okoliczność, że tylko władze na 
miejscu będące, mogą sądzić o należytém uzdolnie- 
niu i pilnościurzędników. Niepodobna jestnieuwzglę- 
dnić potrzeby zaprowadzenia oszczędności w pen- 
syach, jak niemnićj pewnćj hierarchii co do stopni. 
IŃształcenie się na urzędników, jeżeli w Anglii 
zostawione jest prywatnym usiłowaniom , niema 
przyczyny dostatecznej, aby się w Indyach kosztem 
rządu odbywać miało. Nareszcie, i co najważ- 
niejsza, wyłączenie od wszelkich urzędów cywil- 
nych sto milionów mieszkańców, i powierzenie ich 
Josów ośmiuset młodzieńcom , którzy jedynie pra- 
wie dlatego tylko do tak ważnych obowiązków 
są powołani, że Są krewni dyrektorów, lub że 
się takowym opłacili, wyłączenie takowe i podo- 
bny zarząd, "w żaden sposób usprawiedliwić się 
niedadzą. Jest też przeto zdaje się, bardzo o- 
gólną w Anglii opinią , że rząd Indyj wschodnich 
ważnym uledz będzie musiał zmianom. 

W przyszłych zmianach ważną odegra rolę, 
rozszerzający się coraz bardzićj w Indostanie 
chrystyanizm. Wiadomo, że rozporządzenie rzą- 
dowe orzekło, iż przejście na religią chrześciań- 
ską nie pociąga za sobą wydziedziczenia, ani ża- 
dnych kar podobnych. Rozporządzenie to prze- 
raziło niesłychanie Świat Braminów. Wiedzą 
bowiem dobrze, że młodzież, zwłaszcza po wię- 
kszych miastach, w ciągłćj z Anglikami styczno- 
ści zostając, massami do chrystyanizmu przecho= 
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dzić będzie, skoro się następstw dla siebie szko- 
dliwych z podobnego kroku obawiać niema po- 
zeby. Rząd jest z tego powodu przez Braminów 
zagrożonym. Postanowili oni bowiem, w razie 
gdyby rzeczony dekret miał być utrzymanym, 
rzucić w całych Indyach , gdziekolwiek tylko wła- 
dza i wpływ ich dosięgnie, pewien rodzaj inter- 
dyktu, zakazującego płacenia podatku. Gdy zaś 
w ostatnich czasach zakaz podobny w niektórych 
miejscowościach nie bez skutku był przez nich 
użyty, łatwo pojąć, że projekt ten Braminów, 
którzy tym razem z Muzułmanami niezawodnieby 
się porozumieli, przybrałby ogromne rozmiary, i 
przestałby być groźbą, a jako rzeczywiste nie- 
bezpieczeństwo, nowych od rządu wymagałby o- 
strożności i zabiegów. ł 

Do stósunków religijnych, dodać jeszcze nale- 
ży kwestyą europejskićj emigracyi. Przesiedlanie 
się czyli raczćj osiedlanie w Indyach europejczy- 
ków, było dawnićj wzbronione przez Kompanią, 
jako zasada; w ostatnich czasach było mocno 
jeszcze utrudnione. Wszakże wszelkie położone 
w tćj mierze granice zostały przekroczone. Z co- 
raz powiększającą się zaś massą mieszkańców 
europejskich, zmienić się muszą stósunki rządo- 
we, jako też i wpływ ludności europejskićj na 
krajowców, jest nieunikniony. Bogatsze klassy 
Indyan przyswajają. solje coraz bardzićj język i 
cywilizacyą angielską. BPrzyswoiwszy sobie zaś 
europejską cechę, wkrótce przychodzą do prze- 
konania, że odsunięcie ich od wszelkich urzędów 
i funkcyj, jest oczywistą krzywdą. Do tego ra- 
chować jeszcze koniecznie wypada całą klassę 
krajowców, którzy się rodzą z ojca Anglika, a 
matki Indyanki. Klassa ta, rzechy można naj- 
zdatniejsza , łącząca bowiem z angielskićm wycho- 
waniem korzyść powinowactwa z krajowcami 
przez język macierzyński, jest również powiększćj 
części, % powodu nieszczęśliwego patronatu, od 
udziału w urzędach pominiętą, 

Pomiędzy zarzutami, czynionemi zarządowi 
Kompanii indyjskiej przez przeciwników przedłu- 
żenia jej kontraktu, niepoślednie także miejsce 
trzyma i ten, że powodowana chciwością podbo- 
jów, prowadziła ciągle Zewnętrzne wojny, bez 
starania się o ulepszenie wewnętrzne kraju, ja- 
koto, budowanie dróg kanałów jtd. Niebędzie- 
my się jednak dłużej Zatrudniąć ich wylicza- 
niem; dyskussye W Parlamencie najlepićj praw- 
dẹ w tćj sprawie wyświecą. Rys ogólny zarządu 
i niektóre dotknięte przez nas okoliczności, są 
dostateczne do wykazania całćj ważności wysa- 
dzonćj w Izbie lordów w tym przedmiocie ko- 
missyi, w przedmiocie Który jnteresuje nietylko 
Anglią, ale cały świat europejski.  Kończymy, 
przypominając, iż postawienie kwestyi a nie sąd 
o nićj, jakeśmy to na Początku pierwszego po- 
wiedzieli artykułu, było naszćm zadaniem. 


Kd orrestpoz dE Cya Uszew. 

Haryż 14 maja. 

M Zanim dodam kilka Szczegółów do poprze 'niego 
opisu uroczystości rozdania chorągwi, pozwólcie abym 
powiedział o deputacyi arabskićj, jednéj z najcelniejszych, 
najbardzićj malowniczych 0700b, które podczas zabaw te- 
gotygodniowych ciekowość Paryżanów w wysokim sto- 
pniu zajęły. Przybyli oni do stolicy przed tygodniem, a 
jeźli arcydzieła przemysłu ! Sztuki, któremi Paryż się 
szczyci, dają im niepoślednie wyobrażenie o cywilizacyi 
europejskićj, to nawzajem W umysłach Paryżanów zosta- 
wią miłą pamięć afrykańskićj populacyj, Przyjmowani wspa- 
niale przez prezydenta, przez prezesa Ciała prawodawczego, 
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zapraszani w najpierwsze salony, wszędzie gdzie się po- 
każą, czy na rewii, czy na biesiadach, po teatrach i na 


ulicy oczy wszystkich zwracają na siebie. Twarze ener- 
giczne, które pod słońcem afrykańskićóm nabrały koloru i 
twardości bronzu, włosy czarne i oczy, którym klimat 
podrównikowy zda się pożyczył swego ognia, kostiumy 
oryginalne, wspaniałość postawy i ruchów, rysują się wy- 
bornie na tém tle białych draperyj, co się rozwijają od 
szerokich burnusów. Paryż nie widział dotąd innych A- 
rabów, jak owych kilku biedaków, którzy w cyrku za 
pieniądze pokazują sztuki woltyżerskie; teraźniejsza de- 
pulacya z całkiem innych złożona jest ludzi. Może wje- 
dnym tylko Algierze dochowała się niepokalanie arysto- 
kracya wojskowa i religijna, co wspaniałością życia i u- 
mysłu, kolosalnemi majątki, i wpływem jaki około siebie 
wywiera, przypomina rycerzy feudalnych. Jak tamci, szef 
arabski jest królem swego pokolenia, jak tamci utrzymuje 
liczny dwór i wazali, życie pędzi na koniu, przesadza się 
w zbytkownych kostiumach, namiętnie kocha się w zbro- 
jach kosztownych. Po uspokojeniu Algieru, Francuzi ze 
znakomitszych naczelników arabskich wybrali ludzi naj- 
większćj powagi, i aby ich do siebie przywiązać dali im 
wysokie komendy w Oranie, Algierze i Konstantynie. 
Z tych trzech prowincyj przybyła depulacya, składa się 
z ludzi należących do arystokracyi arabskićj, albo z ma- 
rabutów to jest księży i uczonych. Niektórzy znich przez 
długi czas walczyli z Francuzami, lecz poddawszy się do- 
chowują słowa swego wiernie; inni wzrośli pod wpływem 
francuzkim, z instytucyami francuzkiemi, z europejską cy- 


wilizacyą obeznani, przylgnęli do zdobywców, którzy im ` 


nową przyszłość i nowy kierunek otwierają. 

Nie potrzebuję mówić, że byli oni głównymi gośćmi na 
wtorkowym balu w Szkole wojskowćj. Powiem Śmiało, 
że bal ten już to wielością zaproszonych, majestatyczno- 
ścią sal i osobliwością ozdób stanowi epokę w historyi 
zabaw paryzkich. Z wewnętrznego podwórza Szkoły zro- 
biono salę do tańca najmnićj 200 stóp długą, a 60 wy- 
soką. Ściany wewnętrznego frontonu obito aksamitem ze 
złotemi szwami i frandzlami, na które 40,000 świec rzu- 
cało blask nieporównany. Do okoła szły ozdoby rycer- 
skie, zbroje dawnych rycerzy, trofea itp., z mozdzierzy i dział 
sypały się olbrzymie bukiety, połączone zsobą ogromne- 
mi girlandami. Wielki orzeł napoleoński, krzyż legii ho- 
norowćj i utworzony świeżo medal wojskowy ułożone 
z drobnych sztuk wojennych z wielkim gustem i nader 
misternie. Wyżćj ciągnęła się galerya, którćj balustrada 
podobnież z pałaszy i pistoletów ułożona, co sprawiało 
efekt oryginalny i dziwnie piękny. Powiadają, że do u- 
brania sali użyto 10,000 broni siecznćj, tyleż sztuk broni 
palnój, 20 dział i 30 wielkich moździerzy, i ani się dzi- 
wię tćj liczbie, zważywszy na ogrom sal i bogactwo de- 


koracyj. Na prawo i na lewo sali głównej rozciągały się 


inne sale z równym gustem i przepychem, w podobny 
sposób przystrojone, była to sala biesiadnicza dla prezy- 
denta, dla kobiet, dla mężczyzn, ogromny bufet i sala do 
gry i rozmowy. 

O godzinie 10ćj prezydent rozpoczął bal otworzywszy 
taniec z żoną ministra wojny. Zadrżeli wszyscy na od- 
głos kolosalnćj orkiestry, było bowiem pod dyrekcyą 
Strausa trzystu muzykusów, a między nimi kilku grają- 
cych na Saxofonach. Zdaje mi się, iż ucho oficerów za 
nadto tuszyło o twardości nerwów kobiecych i nie ma- 
łego trzeba było czasu, aby się przyzwyczaić do grzmo= 
tu tój orkiestry, którćj podobnćj zaprawdę nie będzie 
chyba na Józefatowćj dolinie. Było kobiet najmnićj czte- 
ry tysiące, a zbytecznem byłoby dodawać, że bogactwo 
ich toalety rywalizowało z przepychem sal i dekoracyj. 
Tłumy mężczyzn, których rachowano przeszło na 15,000 
połyskiwały się od świetności oficyalnych kostiumów, ró- 
żnorodności oficerskich uniformów i mnóstwa gwiazd i 
ozdób honorowych wszelkiego rodzaju i wszelkiego na- 
rodu. Widziałem uniformy francuzkie, angielskie, austrya- 
ckie, rosyjskie, hiszpańskie, portugalskie, sardyńskie, nea- 
politańskie, pruskie, badeńskie,— białe, czerwone, żółte, 
granatowe, zielone, zasypane złotem, srebrem, z pośród 
których tylko uniformy angielskie pozbawione dekoracyj 
i czarne fraki cywilnych tćm poważnićj prostotą swą od- 
bijały. s 
' Jednem słowem, wspaniałość lokalu, blask oświecenia, 
huk orkiestry, tłumy przepysznych kostiumów, sprawiały 
efekt magiczny. Trwała zabawa aż do 6ćj Z rana, ana- 


wet ten kto nie tańczył lub rozmową nieskracał czasu, 


na samem tylko oglądaniu ozdób, tańców i wybornego 
urządzenia, mile przepędził noo całą. Lecz potrzeba by- 
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sował na przedmieściu S. Antoniego i że zniszczył oprócz 
kilku budynków wielkie magazyny drzewa. 


ło zaprawdę Cheveta, aby dla téj armii gości dostarczyć 
niezbędnej ilości potraw 1 chłodników. Darujcie, że nie- 
czując w sobie powołania kuchmistrzowskiego , niebędę się 
wdawał w wyszczególnianie biesiady, powiem tylko , iż by- 
Jo cztery rodzaje sto!ów, jeden dla prezydenta i jego do- 
mu, drugi dla 2400 dam, trzeci dla 7000 mężczyzn, a 
czwarty bufet dla 15,000 osób. Ile tam wyszło butelek 
wina, szklanek ponczu , sorbetów i lodów, ile padło zwie- 
rzyny i ryb, ile skonsumowano szynek, galaret, jarzyn, 
legumin, desserów i ciast, tego zdaje mi się obliczyć nie 
byłbym w stanie. 

Nazajutrz wielki obiad dla wojskowych w Tuilerach. 
Czem się wyszczególniał , ile było gości, jakie przytem 
zabawy, niemogąc o tem zdać sprawy, odsyłam do dzien- 
ników. Obawiano się we czwartek ażali słola niezepsu- 
je zapowiedzianych ogni, wypogodziło się wszakże z po- 
łudnia i już od wieczora nieskończone umy zalegać po- 
częły pole marsowe. Od 7ćj z wieczora masa nicprzer- 
wana ludzi płynęła wzdłuż bulwarów na plac de la Con- 
corde, przeciskając się przez most Inwalidów lub posu- 
wając się dalćj polami Elizejskiemi. Więcćj niesiony i 
pchany niż o własnćj mocy zaszedłem aż do mostu Jena. 
Gwiazda ze światła elektrycznego zwabiła ludzi z całego 
Paryża, dającznać o bliskićm rozpoczęciu ogniów. W rze- 
czy samćj o godzinie 9éj strzały z możdzierzy i armat 
otworzyły widowisko. Wnet wzniosły się słupy ogniste 
i czwartą część widokręgu zapaliły. Kto niewidział fa- 
jerwerków paryskich, ten równie czarownego widoku 
wyobrazić sobie niezdoła. Niebo zasypało się gwiazdami 
białemi, czerwonemi, żółtemi, niebieskiemi, zielonemi, 
ogniste kłosy, palące się wierzby płaczące, bukiety ża- 
rzących się kwiatów, gra najjaskrawszych kolorów, za- 
rzuciłļa kanwę atmosfery i cały Paryż jak w dzień biały 
rozwidniła. Trokadero stał się jakoby wulkanem z któ- 
rego ogromnym bukielem wybuchały te czarowne pło- 
mienie, mieniące się CO chwila, na każdćm miejscu inne, 
innćj barwy, innego kształtu, innój mocy światła i poły- 
sku. Zdawało się jakoby wszystkie ognie słońca, wszyst- 
kie blaski i migotania się gwiazd, wszystkie tony tęczo- 
we były na zawołanie tych sztukmistrzów a ci je rozwi- 
nęli wstęgami, wyżćj i niżéj w środku i po bokach jak 
im nakazywał układ artystyczny. Po chwili spoczynku 
zajaśniał wszystkiemi kolorami pałac, na którym w zło- 
tóm i karmazynowóm tle odbijały się zielone i białe na- 
pisy na cześć Ludwika Napoleona, a orzeł Bonapartów to 
żółty, to zielony, to błękitny roztwierał jasne swe skrzy- 
dła nad tym zamkiem czarownych ogni. Późnićj piecho- 
ta udając bombardowanie strzelała nabojami ognia bengal- 
skiego, podniosły się znowu płomienie jakoby cała góra 
i połowa nieba zajęły się, jakoby zapłonęła połowa świa- 
tów lub gwiazdy niebieskie zmyliwszy |drogę, wszystkie 
razem zwaliły się na ziemię. Lecz jeżeli sztuki przeszły 
oczekiwania wszystkich, zły układ zawiódł niejednego, 
po ostatnim bowiem pożarze, który powinien być finałem, 
piechota strzelała długo, zapowiadając chociaż napróżno 
dalsze igrzyska. Ztąd niezaspokojona publiczność czeka- 
ła długo aż powrót wojska zwiastował jéj koniec zabawy. 
Ruszeno w pochód, od pól marsowych aż do Tuilerów 
postępowaliśmy ściśnięci, jeden koło drugiego, noga za 
nogą przez półtory godziny maszerując, niemogąc ani 
przyśpieszyć, ani zwolnić kroku, że ledwo za Tuilerami 
udało mi się złapać nieco powietrza i na swobodniejszćm 
miejscu odpocząć. 

Paryż 15 maja. 

Q Zakończyłem ostatni list na balu danym d. 11 w E- 
cole militaire. Nazajutrz książę prezyden! dał obiad w Tu- 
illeryach dla 800 oficerów, po którym udał się z gośćmi 
do teatru pałacowego, na dwie piękne sztuczki Mademoi- 
selle de la Seigliere i le Rendez-vous bourgeois. Do sali 
teatralnćj zaproszono pareset dam z najwyższego towa- 
rzystwa dzisiejszego porządku rzeczy. Obiad odbył się 
zimno; dopiero komiczna sztuka le Rendez vous bour- 
geois podochociła umysły. Dnia 13 dany był w Ecole mi- 
litaire przez księcia prezydenta obiad, dla 2500 podofi- 
cerów i żołnierzy, przybyłych w delegacyi od armii za- 
paryzkiój. Książę prezydent przyszedł przy końcu obiadu 
i obszedłszy stoły przy okrzykach: miech żyje Napoleon, 
udał się do trybuny z którćj spoglądał na fajerwerk, pu- 
szczany ze wzgórzów zwanych Trokadero. Najpiękniejszy 
efekt tego wieczora zrobiła latarnia elektryczna, klóra 
obracając się na swój osi, oświecała jakby morski farus, 
okolice napełnione ludnością różnego rodzaju. Co do sa- 
mego fajerwerku , był on bardzo nędzny. Ludność paryzka 
przywykła do wspaniałych fajerwerków puszczanych przez 
przedsiębiorców cywilnych, nie mogła uwierzyć aby fa- 
jerwerk wojskowy, 0 którym tyle mówiono, tak prędko 
się zakończył. Uwierzyła dopiero rzeczywistości, kiedy 
zobaczyła oddziały wojska, użyte do puszczania fajerwer- 
ku, wracające z Trokadero 1 puszczające kiedy niekiedy, 
świece rzymskie, które przy sobie zatrzymały. Nieukon- 
tentowanie było ogólne. Nieszczęsny ten fajerwerk stał 
się powodem smutnych zdarzeń. Jeden podoficer artyle- 
ryi stracił rękę przez wysadzenie moździerza; ludność 
zaś przedmieścia S. Antoniego, włażąc na dachy, aby zo- 
baczyć choć zdala fajerwerk, dała powód do pożaru, 
który tego wieczora okrył cały Paryż łuną prawdziwie 
polską, jaka w Paryżu rzadko się przytrafia. Do godziny 
1 w nocy, tłumy ludu stały na ulicach i placach patrząc 
na okropną funę, a niewiedząc którą stronę miasta ogień 
pożerał. Dopiero nazajutrz dowiedziano się że ogień gra- 


na dziedzińcu tuileryjskiem pożegnanie podoficerów i żoł- 


nierzy przybyłych w 
stósownóm a czułóm przemówieniu, książę prezydent roz- 


CZA S. 


Dnia 14, o godzinie 9 zrana, książę prezydent odbył 


delegacyi od armii zaparyzkićj. Po 


dał delegowanym wiele medalów korony rzymskićj. Byli 


io w znacznćj Części starzy podoficerowie i żołnierze, 


pułkownikow z rozkazu ministra wojny ! 
podani do medału. Około południa, oddziały każdego 
u, udały się z muzyką do muzeum artyleryi, dla zł0- 
żenia w niem starych sztandarów. Około 7éj wieczorem, 
prefekt Sekwany dał obiad w ratuszu dla oficerów armii 
i gwardyi narodowej. Było to jedyne pole, na któróm u- 
kazała się gwardya narodowa. Przy rozdaniu orłów, miała 
ona tylko na placu marsowym małą trybunę, W którćj 
mieściło się ze stu jój oficerów, Rząd dzisiejszy nie lubi 
gwardyi narodowćj, chociaż ją zreorganizował, I Z tém 
się nie tai. Gwardya zajmować będzie tylko trzy warty: 
w pałacu elizejskim, w- ratuszu i w Tuileryach. Tym spo- 
sobem przypadają na każdego gwardzistę nA rok zaledwie 
dwie warty i warty le będą przed nocą ściągane. Gwar- 
dya narodowa została zachowaną jako formalność, dla za- 
dósyć uczynienia zwyczajom i wspomnieniom Paryża. Po 
obiedzie raluszowym, odbył się koncert. Dla wojskowych 
był to kwiatek do kożucha, który nikomu się niepodobm. 
Dziś, w sobotę, niema jeżeli się nie mylę, żadnćj za- 
bawy urzędowój. Jutro, minister wojny daje Śniadanie dla 
Beduinów przybyłych w delegacyi. Pojutrze, jeneral PHaut- 
poul, referendarz senatu, daje bal. Na nim ma się skoń- 
czyć tydzień balowy, który sprowadził do Paryża wielką 
liczbę cudzoziemców į mieszkańców  departamentowych. 
Już część gości paryzkich wyjechała, ale zabawy zape- 
wnie nie ustaną aż po skończeniu obrad senalu i Ciała 
prawodawczego. ; 3 
W tym tygodniu, Ciało prawodawcze wybrało komissyą 
budżetową, niechętną wielu wydatkom rządowym, doma- 
gającą się oszczędności i zmniejszenia armii. Nadszedł list 


wybrani przez 


hrabiego Chambord, radzący jeżeli nie nakazujący odmó- 


wienie przysięgi. L'Indépendance Belge nie była wczoraj 
wpuszczona do Francyi, dla tego że ogłosiła rzeczony 
list w swych kolumnach. Le Constitutionnel oznaczył pier- 
wszy znaczenie listu hr. Chambord, który niezawodnie 
sprawi że pewna część legitymistów, która dotąd popie- 
rała księcia prezydenta, z nienawiści do orleanistów, c0- 
fnie swe poparcie. Le Constitutionnel wyraził się z oglę- 
dnością o partyi która oddała dzisiejszemu porządkowi 
rzeczy tyle usługi, ale dodał że rząd dzisiejszy, oparty 
na głosowaniu _ A jéj się nie boi. L'Union 
odpowiedziała i zapewniła , egitymiści będą wspierać 
rząd dzisiejszy kiedy będzie chodzić o zgnębienie partyi 
republikańskićj i socyalistowskićj, lecz że nie dadzą po- 
wodu księciu prezydentowi do ogłoszenia się cesarzem, 
tojest, że są przeciwni cesarstwu. Na ten artykuł, le 
Constitutionnel zrobił replikę w którćj oświadczył po- 
wtórnie że rząd legitymistów się nie lęka i że skoro ar- 
mia dotrzyma mu wierności, dokona celów które mają 
na widoku szczęście Francyi. Le Pays, dodając swe sło- 
wo, zawołał że cesarstwo nie będzie zrobione, lecz że 
się samo zrobi. Wielu sądzi, Że w razie zerwania z le- 
gitymisiami, książę prezydent zbliży się więcćj do ludu 
i że podniesie namiętności, jakie tlą w wielkićj części 
Francuzów przeciw Burbonom; ale stanie się zapewne że 
wielka część legitymistów albo pozostanie w stagnacyi, 
albo trzymać się będzie rządu, % Pragnienia znaczenia i 
dzierżenia urzędów, od których tak długo była wyłączona. 
Partya legitymistowska zostaje W rozdziale, a to sprawia 
że hr. Chambord nie śmie dawać rozkazów i przestaje na 
radach, których nie wiele kto słucha. Taki stan rzeczy 
stanowi siłę księcia prezydenta i daje mu nadzieję że ce- 
sarstwo nie stanie się dla niegO skałą tarpejską. 
Cokolwiek nastąpi, legitymiści 54 dotąd bardzo oszczę- 
dzani przez rząd. Im tylko wolno coś powiedzieć po 
dziennikach, chociaż wszystkiego powiedzieć niewolno. 
Dzienniki republikanckie odebrały już w połowie ostrze- 
żenie i tylko wegetują. Debaty trzymają się przyjętego 
systemu i nic niemówią 0 sprawach wewnętrznych, wy- 
jawszy o finansach, które obrabia starannie p. Broćl, da~ 
wny przyjaciel Michała Chevalier, orleanisty, a dziś je- 
dnego z dygnitarzy rządowych. , tych dniach jednak 
Debaty przemówiły; zadały sobie zapytanie, dla czego 
nic nie mówią o Ciele prawodawczóm i odpowiedziały, 
że dla tego, iż według obowięzującój konstytucyi, Ciało 
prawodawcze jest niczóm, a włacza wykonawcza wszyst- 
kióm. Artykuł Debatów zrobił Pewne wrażenie, jeżeli 
dziś tego wyrazu użyć można. Lud departamentu, nieco 
swobodniejszy w myśli i mowie okazuje śmielćj swe wra- 
żenia. Na niektórych punktach okazały się agitacye re- 
publikanckie. W Lyonie głosz0n0» że proboszcz z Ars 
miał przepowiedzieć , umierając, iż wkrótce nastąpi Rzecz- 
pospolita socyalna, Prefekt lioński musiał zaprzeczyć po- 
głosce i zapewnić, iż probos/4cZ 7 Ars nietylko żadnój 
przepowiedni niezrobił, lecz, Że nieumar. Lud paryzki 
niepodaje się tyle złudzeniu i em'gruje. W tych dniach 
nowy konwój emigrantów, złożony Z 246 osób, wypły- 
nął z Marsylii do Kaliforni. Przed wypłynięciem, emi- 
granci udali się w procesyi do kościoła Notre Dame de ła 
Garde, położonego ma górze, domierzającćj morza, 1 po” 
lecili się opiece opatrzności. Emigracye, rewolucye, Uu- 
bostwo sprawiły, że w ostatnich pięciu latach, ludność 
francuzka powiększyła się tylko 0 1,08 na sio, to jest, 
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o 0,21 na sto rocznie, kiedy dawnićj powiększała się 0 
3 od sia na pięć lat, a 0,60 od sta rocznie. Powyższe 
liczby podało urzędowe obliczenie ludności, dokonane 
przeszłego roku a ukończone temu parę miesięcy. Liczby, 
fakta i usposobienie ludności pokazują, że Francya jest 
znużoną i że pragnie przedewszysikióm pokoju i dobrego 
bytu. Taki stan rzeczy jest- bardzo dogodnym dla cesar- 
stwa. Książę prezydent przeznaczył 3 miliony na Cités 
ouvrières i obiecał 5000 fr. nagrody za najlepszy plan 
gmachu przeznaczonego na mieszkanie robotników. 

To co wam donosił mój kolega korespondencyjny, 0 
trudnościach położenia lorda Cowley względem kięcia Hie- 
ronima, sprawdziło się. Rząd angielski rozkazał ustąpić 
ambasadorowi w kwestyi etykiety i zająć miejsce po księ- 
ciu Hieroniinie. Na kolacyi w Ecole Militaire, książę Hieronim 
siedział po lewćj stronie księcia prezydenta, kiedy lord 
Cowley siedział po prawćj stronie ale aż po pani de St. 
Arnaud. — Mówią, że po salonach paryzkich ma być 
zbierana składka na jenerałów wygnanych, którzy odmó- 
wiwszy złożenia przysięgi, postradają swe pensye. — Ma- 
jątek orleański Raincy został na rzecz skarbu zabrany. 
Ogłoszony bilans bankowy, chociaż niejest wyborny, jest 
zaspaknjający, bo pokazuje, że pieniędzy luźnych jest po- 
dostatkiem. Wezoraj, upłynął termin żądania konwersyi 
rentów dla osób mieszkających zagranicą. Na żądanie 
tych osób, w liczbie których ma się znajdować Rosya, 
skarb będzie musiał wypłacić 35,463,000 fr. — P. Cour- 
tais, jeden z jenerałów wygnanych, otrzymał pozwolenie 
wrócenia do Francyi i zamieszkał swą majętność na pro- 
wincyi. Jest to starzec siwy i słaby, który dając się u- 
wieść przez socyalistów, ułatwił dzień 15 maja. Żaden 
z jenerałów niedozuał nigdy takićj zniewagi jak on, gwar- 
dziści bowiem narodowi plwali na niego i lada 5 nich 
w twarz go uderzył. — Dziennik la Gazette du bas Lan- 
guedoc otrzymał ostrzeżenie. — Mówią znowu ó wyjeż- 
dzie księcia prezydenta do południowćj Francyi. 

Z wiadomości zagranicznych niema nic ważnego. W Je- 
rozolimie, Grecy, mszcząc się na katolikach za odebra= 
nie niektórych miejsce grobu Chrystusowego, gotowali na- 
paść w święto wielkićj nocy. Wojsko tureckie utrzymało 
spokojność odbierając noże Grekom wchodzącym do ko- 
ściof». Na wiadomość o zamachu Greków, p. Bolta, kon- 
sul francuzki, pospieszył do Jerozolimy. 
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Gazety wiedeńskie ze środy niedoszły nas jeszcze. 

Pobyt Cesarza Mikołaja w Berlinie, a mianowicie wy- 
razy, które przemówił do oficerów w Potsdamie, różnie 
są rozbierane. My podzjemy te słowa, jak nam je dzien- 
n ki przyniosły, pomijając domyślane ich Humaczenia, We 
środę miały być Izby zamknięte, niektórzy utrzymują, że 
tylko odroczone do 10go czerwca, a to wnoszą ztćj 0- 
koliczności, iż prezydium na 10go czerwca naznaczyło 
powiększenie liczby urzędników biór sejmowych. Wszak- 
Że jeszcze na posiedzeniu w dniu 17 minister - prezydent 
odczytał pismo królewskie, które go upoważnia do zam- 
knięcia narad sejmowych we środę o godz. Zgićj w zam- 
ku królewskim. Na tém samém posiedzeniu minister od- 
powiedział na interpelacyę tyczącą się obrad celnych, iż 
lubo niemoże zdawać sprawy z czynności nicukończonych, 
winien wszakże publicznie dla uspokojenia powszechnego 
oznajmić, iż rząd postanowił niezmieniać stanowiska przy 
rozpoczęciu układów przez siebie zajętego. 

Rząd hannowerski przedłożył już, niedawno zebranemu 
sejmowi, propozycye dojzmi.ny ustawy; zmiany te wypły- 
wają powiększćj części ze stosunków agraryjnych i ró- 
Żnicy stanów rycerskiego, miejskiego i włościańskiego. 

Reprezentacya stanów miasta Frankfurlu nad Menem od- 
rzuciła bezwarunkowe uprawnienie żydów, którzy niemo- 
gą ani w senacie, ani w sejmie zasiadać. 

W Frankfurcie ogłoszono 18 maja program pożyczki 
austryackićj srebrem na 35 mil. złr. m. k. z 29/, na u- 
morzenie za pośrednictwem domów Rotschilda i Gruneliusa, 
Wpisy rozpoczną się w czerwcu. 

— W Danii uchylono w wojsku przysięgę na konstytucyą. 

— Odezwa br, Chambord do legitymistów z jednej stro- 
ny, a listy jenerała Changarniera i Lamoriciera odmawia- 
jących przysięgi, z drugićj, nieprzestają zajmować paryzki 
świat polityczny. List hr. Chambord sprawił jak mówią 
niemałe w Elizeum rozdrażnienie; i zdaje się dzisiaj, że 
objęte nim instrukcye ściślćj będą brane przez stronników 
prawój monarchii, aniżeli zrazu mniemano. 

Co się tyczy listu jenerała Changarnier, takowy mimo 
nader ostrych wyrażeń, ogłoszony został w całości przez 
elizejski dziennik łe Pays; i to, jak mówią z rozkazu 
ksiecia prezydenta, ? 

Na nowo obiegają pogłoski o zmianach w gabinecie — p. 
Persigny ma objąć ministerstwo stanu, a p. de Maupas 
ministerstwo spraw wewnętrznych, gdy tymczasem mini- 
sterstwo policyi ma być zwinięte, przychylnie do życze- 
nia komissyi budżetowej. 

Z dniem 12 maja upłynął ostatni termin do zgłaszania się 
z zagranicy o wymianę zredukowanćj 5-procentowćj renty 
na gotowiznę. Wedle Constitutionnela można liczyć na 
500 milionów, kapitał rent francuzkich w ręku zagranicy 
zostający; wszakże zgłoszono się tylko o wymianę 35 mi- 
lionów (około 1,700,000 renty), z których 29 przypada 
na Rosyą, reszta na inne kraje. Rząd spłaci tę summę 
bez uciekania się do nowój pożyczki. 
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Szczegóły tego sprawozdania są następujące: Z 9000 
dzieci pozostałych”po zmarłych rodzicach w powiatach 
Pszczyńskim, Rybniekim i Raciborskim, było jeszcze 
w r. (850 około 4000 dzieci pozostawionych bez 
przytułku 1 opieki. Rząd zajął się: 1) otworzeniem 
20 zakładów wychowania, każdy na 50 dzieci obo- 
jéj płci niżój lat tOciu; 2) 5 zakładów gospodar- 
czych dla chłopców od 11—16 lat; 3) zakładu słu- 
żących dla dziewcząt od 11 do 16 lat; razem w tych 
zakładach miało się mieścić 1500 sierot; wreszcie 


Przegląd dostawy rekrutów w Galicyi, Bukowinie | nia mu atoli legitymowania się z pochodzenia szla- 
i W. Ks. Krakowskiem: checkiego i bez powrócenia mu skonfiskowanego na 
rzecz skarbu majątku. (K. W.) 
Niemcy. 
Berlin 18 maja. Cesarz rosyjski przybył onegdaj 
wieczór do Potsdamu o wpół do 9éj. W dworcu ko- 
lei zgromadzone było mnóstwo oficerów, naczelny 


prezydent, władze miejskie , a w sali król, królowa, 
cesarzowa, W. Ks. Konsianty z żoną i wszyscy ksią- 


Dostawio-| Dosta- 
Pobór no w po- wiono od 
rzednim 1 do 15] Zaległo 
Obwód | rozpisany | poborze |kw.1852 


Wadowicki .... 4 żęta domi królewskiego. Cesarz wsiadł wraz z kró- | 4) 2500 dzieci miało być umieszczonych na pry- 
Bocheński... . . 2 lem do otwartego pojezdu czwórką zaprzężonego a watnóm wychowaniu za stosownem wynagrodzeniem 
Sandecki....-- 3] 151) 24 | zanim długi szereg powozów pociągnął ku zamkowi. | w okolicach zamożniejszych, z uwzględnieniem wy- 
Tarnowski. «= il 25) 15 | Wkrótce potem zagrzmiała muzyka 5 pułków stoją- znania religijnego. O uwzględnieniu narodowości, nie 
Jasielski ... . - - oł 333| 18|eych w Potsdamie. Cesira wyszedł do zgromadzo- było nigdzie wzmianki. Tymczasem z obecnego spra- 
Rzeszowski. . . . 5] 457| 67 | nych oficerów i raeh} do nich: „Jąkże się cieszę, że | wozdania pokazuje się, że zamiast 1000 dzieci w 50 
Sanocki. ..-- +: 3] 252] 17 znowu jestem między wami. Znacie mój sposób my- zakładach wychowawczych, umieszczono 750 w 0- 
Przemyski... . . gl 324| 31 | ślenia i wiecie żem zawsze był wiernym wam towa- | śmiu zakładach liczących po 50—75 dzieci i w je- 
Samborski.... . of 12| 12 | rzyszem. Całćm sercem byłem przy was w ciężkich | dnym wielkim zakładzie w Rybniku 300 dzieci. 

Żółkiewski .... 105 102| 10 | czasach. Wyście „już doświadczeni — mówił dalćj, zkoły gospodarcze założono w trzech wioskach, 
ET: EYE e 143 76 | podając rękę dowódzcy i pułku gwardyi pułkowni- | gdzie uczą pocz tkowych nauk szkolnych, religii, 
Stryjski. . .. .. . jo] 57| 45 | kowi hr. Blumenthal— wyście pozostali wierni ja- | gospodarstwa i najpotrzebniejszych rzemiosł. Ziakład 
Złoczowski. .. . | 44} 94) 70 kiemi zawsze byliście. Przychodzę tu do was stary Żeński również istnieje i tam uczą początków nauk, 
Brzeżański ... 6! 3] 106| 25 | do starych, bądźmy zawsze dobrymi przyjaciołmi i | religii robót ręcznych i gospodarstwa rolniczego. 
Stanisławowski. 16] 27] 40 | trzymajmy się mocao razem po koleżeńsku; chcecież | W liczbie sierot znajduje się 140 wyznania prote- 
Tarnopolski. . . . 16] 115) 13 | tak, chcecież A — „0 niezawodnie W. C. Mość odpo- | stanckiego, osobno w zakładach trzymanych. Zakła- 
Czortkowski. . . 1] 14] 2]| wiedziano. Później „obrócił się. Cesarz do różnych | dy gospodarcze i słażących liczą razem 750 dzieci, 
Kołomyjski ...- 6f 72114 | dowódzców i rozmawiał Zz niemi poufale, a wracając 50 dzieci znajduje się w zakładach dla ciemnych 
Bukowiński... . - əf 27] 7ł 100| 13 | się rzekł raz jeszcze do jenerała Móllendorf „A więc | i głuchych. Najtrudniejsze zadanie pomieszczenia 
Krakowski... .. 61 340] 293 9] 34 26 29 | niezswodaie my będziem zawsze tak jakeśmy byli | 2500 sierot po domach prywatnych nie zostało w zu- 


pełności jeszcze wykonane. Z pomiędzy 2500 sie- 
rot pomieszczono dopiero 900, reszta ma być również 
umieszczoną. Z resztą sprawozdanie ogranicza się 
tylko na liczbach.  Koszta wynoszą 131122 tal. a 
użyto na ten cel: 1) fundusz ubogich w Wrocławiu 
67,290 tal. z kasy publicznćj, reszta funduszu ubo- 
gich Górnego Szląska 3736 tal. fundusz 60,000 
przez sejm wyznśczony i 96 tal. dochody uboczne. 
Komisya projektować będzie Izbie, aby poprze- 
stała na tém sprawozdaniu, a do przyszłorocznego 
odłożyła przedstawienie etatu szczegółowego wy- 
datków na utrzymanie sierot, i zbadanie takowego. 


Francya. 


Paryż. 16 maja. Dzisiaj ukonstytuowała się ko- 
missya ciała prawodawczego, do rozpoznania budżetu 
na rok 1853 powołana i wybrała prezesem swoim 
p. Gouin, sekretarzami pp. Ancel i Hallez-Claparede. 
Zapewniają, że komissya ta w trzech następnych 
punktach zamknęła Żądania swoje względem rządu: 
1) Zwinięcie ministerstwa policyi. 2) Złożenie wy- 
jaśnień co do konwersyi rentów, 3) Takichże wy- 
jaśnień co do deficytu w budżecie na rok 1853, któ- 
ry to deficyt p. Gouin oblicza na 100 milionów fr. 

— O wrażeniu uroczystości majowych pisze Ga- 
zeta Augsburgska.: „Uroczystość 10go maja, była 
w zamiarach Ludwika Napoleona niewątpliwie czemś 
więcćj, jak wielką rewią dla rozdania kilkuset sztan- 
darów i zaimponowania paryskiemu ludowi. Miała 
ons przybyłym z dala i bliska reprezentantom ob- 
cych mocarstw dobitnie pokazać i uwidocznić absolu- 
tną podległość Francyi, z jćj ogromnemi siłami, woli 
jednego, — słowem była to europejska demonst acya. 
Posłowie zagraniczni, więcćj jeszcze niż obcy jene- 
rałowie obowiązani tam byli do obserwacyi, zaczem 
sąd ich w tćj mierze zasługuje na uwagę. Otóż zda- 
je się, że największe na nich wrażenie sprawił nie 
tyle zapał dla cesarstwa, bo do tego nie było żadne- 
go z góry impulsu, ile ta głęboka, bierna spokojność, 
ten wzorowy porządek jaki zarówno w armii i w kro- 
ciach zebranćj na placu marsowćm ludności panował. 
Półmiliona zapalonych Francuzów, którzy się na szczu- 
płój stósunkowo przestrzeni, jak dzieci powodować 
dają, oto właściwe, moralne tćj fety wrażenie. Je- 
den z najznakomitszych członków ciała dyplomaty- 
cznego, miał zadziwienie swoje w tych wyrazić sło- 
wach: „Ten prezydent jest prawdziwie wszechmocny, 
nie mu nieśmie stanąć na przeszkodzie, on może 
wszystko, nawet—gdyby to uzna? za stósowne,—mógł- 
by niedać się zrobić Cesarzem p 

Turcy a. 

Osser. Dalm. potwierdza wiadomość dawnićj tele- 
grafowaną o napaści 500 Czarnogórców na jedn 
z osad w Hercegowinie i zabraniu tamże około 1 
owiec i 90 sztuk bydła. Zrabowano przytem 20 
domów i dwóch młodych ludzi zabito. z przeciwnćj 
strony padło 4ch ludzi, między nimi dwóch po ów, 
przy napadzie patrolu tureckiego z 20 ludzi z ożo- 
nego. Daléj pisze ten dziennik że znaczna ilość 
broni zabranćj Rajem, idzie po ątnie na sprzedaż 
zapewne przez urzędników podrzędnych. Najkoszto- 
wniejsza broń pochodzi od mieszkańców Liwna. 
W Mostarze objął dowództwo Miri- Liwa Ibrahim 
pasza i czeka posiłków, % któremi pociągnąć ma na 
Grahowo a może i na Czernogórę, która rości sobie 
prawa do Hercegowiny. Omer pasza w skutku od- 
wołania udał się do Carogrodu. Rajowie spodziewają 
się, że teraz prześladowania się skoicij 2 

Depesza z Zary 14go donosi, że 2 bataliony tu- 
reckie wkroezyły z Liwna do Mostaru i mają podo- 


dobrymi przyjaciołmi idobrymi kolegami“ —i udał się 
wśród okrzyków oficerskich z królem i książętemi do 
zamku. Wieczór grała jeszcze muzyka hymn ros- 
syjski. a 

Dziś w południe minister prezydent, przyjmowany 
był przez Cesarza w dłuższćj uudyencyi. Do Pots- 
damu zjeżdżają się już książęta niemieccy. Dziś 
przybył król hannowerski wraz z żoną, która jest 
siostrą W. Księżnćj Aleksandry. Jutro spodziewana 
W. Księżna Ołga i W. Książe Oldenburgski. Książe 
pruski odjechał wszakże na otwarcie wystawy prze- 
mysłowćj w Szczecinie, wróci jednak niebawem. Od 
kilku jaź tygodni jak pisze Wehrzeitung wojsko 
ćwiczy się w obrotach, aby nie powstydzić się przed 
Cesarzem, który jak wiadomo wielkim jest w tym 
względzie znawcą, i aby utrzymać dobre o armii 
pruskićj mniemanie. Wczoraj załoga potsdamska 
występowała do przeglądu, a na jutro wielki prze- 
gląd w Berlinie, na ktory ściąga zewsząd wojsko. 
Podobnież odbędą się ćwiczenia wojskowe dni na- 
stępnych a przez ten czas dwór zamieszka w Char- 
lottonburgu. 

Ćwiczenia te jednak nie wyrównają w okazałości 
wiedeńskim, bo tylko 18,000 ludzi zbierze się. Na 
jutro zapowiedziany również pierwszy występ arty- 
stów z Théatre français, na któ.ych czele panna Ra- 
chel. Towarzystwo to umyślnie zawezwane telegra- 
fem dawać tu będzie stare francuzkie tragedye (Fe- 
dra, Andromacha, Horacyusze; Polyeukt i Bajszet) 
hrabia Nesselrode przybył 16g0 wieczór i natychmias: 
długą odbył naradę z ministrem-prezydentem, a na- 
zajutrz wyjechał do Potsdamu. 

— Gazety podają teraz liczne szczegóły z posie- 
dzenia kongresu celnego pa dniu 14 maja, Pełno- 
mocnik bawarski wniósł , aby P9 rozpoczęciu już na- 
rad, na podstawie traktatu prusko-hannowerskiego, 
rząd pruski naznaczył termip; kiedy zamyśla rozpo- 
cząć spodziewane z Austryą układy. Bawarya goto- 
wą jest wysłuchać propozycye W tćj mierze pruskie, 
ale w oznaczeniu stałego terminu pomienionych ukła- 
dów, upatrywać właśnie musi zapewnienie ich roz- 
poczęcia. Pełnomocnik pruski oświadczył na to, iż 
termin takowy nieda się dzis Jeszcze z pewnością 
naznaczyć, bo to nastąpić dopiero może po ukończe- 
niu konferencyi, i zapewnieniu Się względem dalsze- 
go trwania Związku celnego: . *'€czorem tegoż dnia 
vdbyła się w gabinecie prusk'm narada, na której 
udział mieli: minister-prezydent , ministrowie handlu 
i skarbu (Heydt i Bodelschwingh, podsekretarz sta- 
nu Lecoq, jeneralny dyrektor podatków Pommer-Esche 
i tajny radzca Delbrück, i postanowiono, aby w dal- 
szćm postępowaniu pełaomocnik pruski nie zmienił 
ani na jotę zasad objawio0yć” 1 w niczćm nie ustę- 
pował. Z drugićj strony pełnomoenicy Bawaryi i 
krajów reprezentowanych na AJezdzie, darmstadzkim, 
mieli otrzymać od dworów swoich jnstrukcye, aby 
dalszemi demonstracyami lub 04mową udziału w o- 
bradach, nie przerywali konferencyj, wszakże od 
czasu do czasu składali wnioski na podstawie przy- 
jętego planu, i zmuszali tym Sposobem nieustannie 
rząd pruski do odpowiedzi W kwestyach zasadni- 
czych. Czyliż celem tego byłoby podchwytywanie 
nieostrożności pruskiego pełnomocnika? z 

ym Dep. Frankenberg zdał w zbie wyższćj w Berli- 
nie sprawę o stanie fundacy! 88 Sieroty po zmarłych 
na cholerę w Górnym Szląsku, 8 to na zasadzie pra- 
wa sejmowego z d. 13 czerwć% T.z., które nakazy- 
wało coroczne składanie Izbom raportu o stanie za- 
kładów i funduszów wychowania sierot rzeczonych. 
Pierwsze to sprawozdanie złożone na d, 20 kwietnia 
| w komisyi sejmowćj przyjęte przez nią było 15 maja. 
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Między zaległemi rekrutami żydowskiemi, znajdu- 

je się 16 ludzi z dawnićj zaległych, 0 których wy- 
kreślenie starają się obecnie. 


Cor. Bl. a. Bóhm. pisze z Wiednia: W tutejszych 
politycznych kołach nie jest to obojętnóm, że rossyj- 
ski kanclerz hr. Nesselrode blisko trzy dni dłużćj 
zabawił w Wiednia aniżeli Cesarz. Już dawnićj pi- 
sałem dlaczego hrabia tu zabawi i dziś z pewnego 
Żródła mogę potwierdzić, Że w rzeczy samćj spra- 
wy Niemiec mianowicie zaś o ile one wypływają ze 
stósunków wzajemnych Austryi i Prus, bardziej jeszcze 
aniżeli sprawy francuskie były przedmiotem konfe- 
rencyj z ministrem spraw z:gr. Wiarogodność tego 
udania popiera jeszcze to, iż poseł pruski hr. Arnim 
miewał również udział w naradach lubo nie tak cią- 
gle jak bar. Meyendorff. Jeżeli z tego powodu nie- 
które dzienniki mówią o zupełnóm ustąpieniu Prus i 
zawezwaniu tutejszego rządu o ełnomocnika na kon- 
gres celny, to wiadomość ta zdaje się być przed- 
wczesną. = 

Gaz. Augsb. pisze w tym samym przedmiocie z Ber- 
lina, iż na tydzień przed przyjazdem Cesarza ros- 
syjskiego do Wiednia, bar. Meyendorff udzielił notę, 
w której Cesarz zaleca utrzymanie związku celnego 
i oświadcza się przeciw trzeciemu związkowi han- 
dlowemu, któryby z łatwością popadł w ręce zagra- 
nicy lub demokracyi. Drobne państwa niemieckie po- 
winny się w sprawie handlowo-politycznćj trzymać 
ściśle jednego z dwóch mocarstw niemieckich. 

— Gaz. Conserw. Szląs. pisze z Wiednia, że u- 
rzędnicy dworscy i służba przydzielona do osoby 
Cesarza Mikołaja i W. Ks. Konstantego bogato ob- 
darowana została przy ich odjeździe. Kiedy ofice- 
rowie domu otrzymali kosztowne tabakierki, pierście- 
nie itp. służba niższego nawet stopnia dostała zegar- 
ki wraz z łańcuszkami przeszło po 100 złr. warto- 
ści. W. Księżna Aleksandra w czasie sześciodnio- 
wego pobytu swego rozdzieliła tysiąc dukatów mię- 
dzy ubogich. Można sobie łatwo wystawić, że go- 
ście, którzy po drodze takie ślady zostawili długo 
będą żyć w pamięci obdarowanych. 

— Tenże sam dziennik utrzymuje , że mimo zapo- 
wiedzenia, iż N. Pan wyjedzie 5 czerwca do Pesztu, 
a wojska przeznaczone do obozu pod Czegledem już 
otrzymały rozkaz do pochodu i staną na miejscu 3 
t. m., wszakże Cesarz nie wyjedzie z Wiednia przed 
Bożem Ciałem (10 czerwca), które zwykł był N. 
Pan obchodzić corocznie. Na przyjazd Cesarski = 
czyniono wystawne przygotowania w Peszcie. Ce- 
sarg zamieszka w zamku Budy, do którego droga od 
Dunaju przyozdobiona będzie sześcioma bramami try- 
umfalnemi, i w tym celu zamówiono już z Wiednia 
dekoratora. Pobyt Cesarza w Węgrzech, który nie 
ograniczy się na samym Peszcie, potrwać ma najwię- 
céj dwa tygodnie. j - 

— Jeden z dzienników berlińskich donosi z wiaro- 
godnego źródła o znacznćj redukcyi Armii austryac- 
kićj i że taż na stopę pokoju sprowsdzoną będzie. 

|_ Hrabia Colloredo-Wallisee miał otrzymać po- 
s'lstwo w Londynie. W tych dniach przybył do Wie- 
dnia senator francuzki Heckeeren. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 18 maja. N. Pan przychylnie do wsta- 
wicnia się J0. Księcia Namiestnika Królestwa naj- 
witościwiéj dozwolić raczył wychodźcy polskiemu 
w Iondynie przebywającemu Ludwikowi Lemańskie=- 
m powrócić do Królestwa Polskiego, bez dozwole- 
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bno ku granicy Czernogórskićj się posunąć, nie wej- 
dą tam jednak bez nowego nakazu z Carogrodu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków d. 21 maja. W nocy z wtorku na środę spaliły 
się w Czulicach (własności p: L. Szumańczowskiego) nowowysta- 
wione stodoły wraz z aparatem do młockarni itp. 

— Czytamy w kronice Gazety Lwowskićj 17 maja. „Wczo- 
rajszy dzień zakrawał na wielkie miasto; dla osobliwości wart 
wspomnienia już najpierwćj dla tego, że był pierwszy z cie- 
plejszych tegorocznój wiosny, można już było w lżój watowa- 
nóm chodzić odzieniu, do tego niedziela i Ś. Jan Nepomucen 
nadał uroczystości i przyczynił życia publicznego. Trzecia oko- 
liczność: Jarmark pod Ś. Jurym wywabił piernikiem najodle- 
glejsze przedmieścia i przynajmnićj w ostatnią dobę życia swe- 
go patrzał na wzgórza podjurskie, zapełnione liczną publiczno- 
ścią. Niżćj pod Ś. Jurem Ogród pojezuicki puszczał Balona, i 
dosyć prawdziwego ; miał wzlecić pod obłoki i doszedł na Zie- 
lone, tam osiadł, ludzie patrzyli od ulicy, bo wniście do ogrodu 
ich nie bawiło może dla tego, że drzewa jeszcze się nie roz- 
wily. Na przeciwnój stronie miasta od wschodnio - północnego 
wiatru, Góra Franciszka Józefa obchodziła świetną muzyką 
pierwsze na ten rok otwarcie Wysokiego Zamku, także i tam 
zebranie luda miało być liczne, a może tóż z czasem wejdzie 
we zwyczaj odwiedzać ten piękny zakład spacerów, tylko by 
wprzódy należało ludzi oswoić z przechadzką, tj. z przyjemno- 
ścią przechadzki dla samój przechadzki, co nie tak łatwo, gdyż 
do tego koniecznie potrzeba przydzielać żywiołu z samego sie- 
bie. Obok tych wszystkich zabaw przysposobionych dla publi- 
czności na dzień wczorajszy, najwdzięczniejsza w teatrze pozo- 
stała prawie bez widza, chociaż dla szczególniejszćj zręczności 
pp. Edwarda Rasimi, Ameson Jameson i trojga dzieci, chłop- 
ców 8-, 6- i 5-letnich na afiszu, wcale zasługiwała na liczniej- 
sze zgromadzenie. Znane powszechnie i po tylu różnych u nas 
przedstawieniach, dobrze są pamiętne sztuki łamane, ale sztuka 
z takim wdziękiem wykonywana, dotąd jeszcze nie była na 
naszćj scenie. — Igrzyska przezwane Husa, zajęły mimiką jak 
się afisz wyraził, napowietrzną, a mali „geniusze Olimpu* ode- 
grali całą scenę z niezmierną zręcznością. 'Tylekroć zawiedziona 
publiczność nie zbyt dowierzała zapowiedziom , ale spodziewać 
się, że nie zechce pominąć sposobności i przyjdzie sprawdzić 
to, co warte było pamięci w kronice.“ 

— W Wiedniu odbyły się pierwsze wyścigi konne we Freu- 
denau. Pierwsza gonitwa o nagrodę 500 złr. Konie wszelkich 
krajów które jeszcze nigdzie nie wygrywały ani nagrody ani 
zakładu, i nie liczą lat 5. Przestrzeń 1 mila ang. stawka 100 
złr. od konia. Ubiegały się: barona Maltzahn Panic, p. Beth- 
manna Louisa, p. Ostena JIsevalt, hr. Huniady Sybarit i hr. 
Waldsteina Prorok. Sybarit wygrał z łatwością. 

II. gonitwa: nagroda 1250 złr. konie krajowe wszelkiego 
wieku. Przestrzeń 2'/, mil stawka 100 złr. Wygraną stawkę 
bierze w połowie pierwszy w połowie drugi wygrywający. Ści- 
gały się: p. Bethmanna Ronow, hr. Huniady Artur, tegoż Sy- 
baryt, księcia A. Lichtensteina gniadosz z Defence i Chaos, hr. 
Waldsteina z Gambii i Iris. Wygrał Ronow a tuż za nim Artur. 

III. gonitwa: nagroda 1100 złr. złożona przez lubowników, 
konie krajowe 3-letnie, przestrzeń 1 mila stawka 150 złr. mię* 
dzy dwa konie dzielona. Biegały: p. Bethmana Stanisław, hr. 
Harracha z Provosta i Sally, tegoż z Kameleona i Bantam, hr. 
Henkla Danneborn, hr. Huniada Zizetta, ks. Lichtensteina z Bri- 
degroom i Lucy, hr. Waldsteina Minima. Wygrał Stanisław, 
Minima była najbliżćj. 

IV. Stawka (Stakes) hr. Maltzahna wraz z nagrodą 500 złr. 
Wpis 200 złr. Przestrzeń 1'/4 mili. Konie wszelkie byle nie 
w Anglii zrodzone. Biegały: hr. Hahna Equator, hr. Huniada 
Sylf, bar. Maltzahna Hrbprinz. Nigdy jeszcze niepokonany Æ- 
quator wygrał z łatwością. Najbliższe wyścigi 19 maja. 

— W niedzielę wyjechało z Wiednia koleją żelazną połu- 
dniową 12,000 osób pociągiem spacerowym. 
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Przyjechali do Krakowa od dnia 19go do 20go maja: — 
Wysocki Ignacy, Markow Bronisława z Warszawy. Chłopicki Woj- 
ciech z Tarnowa, Walewski Stanisław z Polski. Bieńkowska Ma- 
rya z Wiednia. Kronstein Karolina, Reines Piotr, 'Fewissen Karol 
ze Lwowa. 

Wy jechali: Przebendowska hr., Lanokorońska, Przebendowska 
do Tarnowa, Stadnicka Aleksandra do Gdowa. Cielemowska Alber- 
tyna do Wiednia. Piikler Edward hr. do Prus. Sitkiewioz Wincenty 
do Warszawy. 


Kurs papierów publicznych I pieniędzy. 


Kurs Krakowa Zigo maja. Banknoty 86. — Pruski kurant 

104',. — Imperyały ros. 34 gr. 18. — Rublo srobrno 100. — 
Duksty 19 sip. gr. 25— Listy sastowne Król. Pols. s kuponami 
101%,,.— Listy ust. galio. żądają 87', — dają 87. — Cwane. 
stare 105'/, nowe 105%,. 

į s d. 16go maja. Dukat holon. 5 słr.46 kr. — Du- 

"I 0". 52 kr. —  Półimperyał rosyjskie 10 złr. — 
kr. 4. Rubel rosyjski 1 złr. 56 kr. — Talar pruski 1 złr. 48 
kr.— Polski karant i pięcioztot. 1 sër. Z6kr. — Galio. listy 
zastawne za 100 zër, 63 złr. 10 kr. j 

Kurs wiedeński » dnis 18go maja. — Ne 957, — Nowa 
pożyczka 85*,. — Akoye Banka vieden. ej Akoyo Koloi 
żelazo. 188.— Agio od złota 30, OŚ ri i AKI 82, 

Kurs wrocławski s dnia 19go maja. Baakno 1e A 
Listy zast. poznań. 104'/,. nowo 95°, — Listy proj pc 
96. — Akoyo kolsi żelazn. Krak.-górno-ssIąs. 2 olski 
kurant 96',. 


WiadomeŚci handlowe 1 przenysłowa, 
CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicznój w Kleparzu przy Krakowie 
w trech gatunkach praktykowane. 
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Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego. 


Teofil Wesper. 
Siermontowski, Z. Adjunkta. 


Karol Kempter. 
Jakób Miczyński. 
Loren% porucznik. 


(589) Obwieszczenie. a) 


Dom N. 31 ozniczony we wsi Wegrzcach w okregu m. Krako- 
wa w dystrykcie Mogilskim położony, wraz z gruntem do tegoż 
należącym, będzie w dniu 3 ozerwca b. r., tj. we czwartek o go- 
dzinie 9téj rannćj w drodze egzekuoyi sądowój w trzechletnią dzier- 
żawę puszczony; czynność ta odbywać się będzie na gruncie za- 
jętym, warunki zaś tój licytacyi każdego dnia w knncelaryi pod- 
pisanego w Krakowie przy ulicy Żydowskićj pod L. 3901 przej- 
rzane być m'gą. O czóm chęć licytowania mających zawiadami m. 

Kraków dnia 17go maja 1852. 
(podp.) Stanisław Siermontowski, c. k. kom. sądowy. 


Inseraty. 
SZKODY na ZIEMIOPŁODACH 
RRABOBICIA 


zabezpiecza 


Jeneralna ajencya dla Galicyt 
c. k. uprzywil. tryestyńskićj 


AZIENDA ASSICURATRICE 


wowie 


kantor przy ulicy Jezuickićj naprzeciw hotelu ang ielskiego, N.175*/,. 
—006060— 


A) Na podstawie fundusza towarzyrtwa, tj. wyp?łacejąc z bezyie- 
czonema eałkowitą szkodę zabezpieczoną. 
IB) Na zasadzie wzajemnego Zabezpieczenia, tj. szkody wyw 
płacają się w miarę wpłynionych za zabez- 
eczenie premiów. i 

o "io komu dog dnie można podług A) lub B) żądać zabezj ic- 
caenia 

Taż sama Jeneraloa Ajencye: „Jakotóż jéj sjenoi na prowincyi 
udzielają żądającym zabezpicozenia, potrzebne wyjaśnienia i blan- 
kiety do poduń bezpłatnie, rż 

Na listowne podania od owiade jeneralna ajencya oznojmieniem 
przypadającój premii, za któréj przesłaniem pod Jéj powyżćj wyra- 
żoną adresą udziela się zabezpieczenie od najbliższój 12téj godziny 
południowćj, po odebraniu przesłanej premii, r 

Listowne podania zawierać mają nejprzód odpowiedź na nastę 
pujące pytania, w ogólności: 

1) Nazwę miejsca, tj. miasta; a : » 

2) Jak dawno zabezpieczenia Żądający w miejscu zamieszkały. 

3) Czyli może z pewnością Podać, jak często wydarzały 
się w okręgu tego miejsca gradorivia krat ae 01 ziemiopłody, a 
przynajmriój, jak często w upłynionych ośmiu latach. 
4) Czyli sam poniósł w tójże 


miasteczka lab wsi. 


wsi pomienioną szkodę. 


PRĄŹNOŚĆ 


WRAŃ BAROM £ KIERUNBK 
Ę w miszzę pą.. OTOP. CpAPB! | ary wodzśj wiatru 
: A |ryukiój cpro-| według w powłotrza 
g Wodźony do k I 
|0“ Rodunapa. Boeznturs. kutękonie. 


5) Czyli teraz mające się zabezpieczać ziemiopłody już może 

zostały gradobiciem, mrozami lub innym sposobem uszkodzone. 
Co do kawałków pól w szczególności: 

1) Nazwę kawałka pola, na któróm zabezpieczyć się mający ga- 
tunek ziemiopłodu, o ile ta nazwa znaną jest zamioszkałym w miej- 
scu, i opis granic tego pola tak, ażeby nie zachodziła Żadna wat- 
pliwość co dy innych pól lub kawałów. Mały panik piórem — po 
prostu może najleniój zastąpić opis wiele czasu zabieraj yey. 

2) Ilość morgów i korcy wysiewu z nazwą gatusku ziemiopłodu. 

3) Wartość pieniężna spodziewanego zbioru w monecie konwec- 
cyjnój i w liczbach -końsiących się na nule, 

Lwów w miju 1852. (974-1-6) 


Dom z ogrodem zi c= 


Jest od $., Jana b. r. do wynajęcia. Bliższa wiadomość na Ryba- 
kach przy przeworie u Gasnera pod Zamkiem. (984-1-3) 


b ga" 
śe. Dwa Powozy => 
o ZA 
jeden za 100 drugi za 500 złr. m. k. są 


do sprzedania w Hotelu przy Sławkowskićj 
ulicy. (987-1-3) 


i zabudowaniem wy gadnóm 
między mostem  Podgór- 


——— 


«» Bystrzyca górna c» 


w obwodzie Taroowskim pod Sędsiszowem, mająca w rotległ «świ 
189 morgów i budynki w najlepszym stanie, jost do kopienia z wolnój 
ręki. Bliższą wiadomość ndzielo P. Adwokat Stojałowski w Tarnowie. 
AP 8 MA WG 10. 


mpata sapen 


pod Krakowem, znane z swych zbawiennych skutków, 
się w dniu 21 maja b. r. 


Rejent kancelaryi 


OKRĘGU JĘDRZEJOWSKIEGO 


w gubernii Radomskiej 
zawiadamia ninicjsróm, iż s mocy wyroku Trybunała cywilnego 
gubernii Radomskiej w Kielcach w dniu 30 listopada (I2 grudnia) 
1851 roku zapndłego, odbywać się będzie w drodze dzisłowćj przed 
podpisanym rejentem w jezo kancelaryi w mieście Jędrzejowie 
w dniu 23 maja (4 czerwca) b. r. o godzinie 1Otćj rano, jako ter- 

minie przedstanowczój licy tacyi 


a 
BS" sprzedaż domu %5 
w rynku miasta Wodzisławia pod Nre a 
z APTEK 4 w tymże domu NAb oi: e aa O 
mi i rekwizytami sptecznemi; oraz stodoły i grontu w ubrębie te- 
got miasta położonych, — poczinając od ogólnćj summy rubli 
srebrnych 1822 kopijek 44 taksą biegłych wyrokiem mianowanych 
oznaczonćj. — a po odbyciu téj licytacyi, stanowcza sprzedać 
w dnia 19/7 czerwca b. r. przed tymże rejentem nastąpi. 
W Jędrzejowie d. 1,13 maj: 1552 roku. 
(989-1-3) Agliczyński , rcjent. 


Dobra Makowiska 


w otrkule Jasielskim są na lat sześć z wolrój ręki do wydzier- 
Żawienia. — Bliższa wiadomość powziąść można na miejscu. — 
Ostatnia poczta Zmigród. (8296-3-4) 


otwierają 


(967-1-3) 


(989) (1-3) 


>... 2DLDQZQ., 


= SAND PUNR > 


i wszelkich wyrobów kuśnierskich 
pod Nrem 22 i 3 w głównym rynku poleca się Świeżo z Lipska 
Sprowaudzonemi towarami futrzanemi, oraz letnie czapki w świeżych 
! gustownych fasonach; przytóm donoszę, iż przyjmuje wszelkie 
futra do przechowania przez lato. Leon Łiwery. 


Wieś Będzieszyma zes": 


Ścińca głównego odległa, z miastem Uzchowem granicząca, na 
trakcie: do Nowego Sącza prowadzącym leżąca, własne dominium 
stanowiąca, gruntów dominikalnych a to mianowicie 85 morgów 
743 kwad. sążni pola oinego, 783 kwad. sążni ogrodu, 59 morgów 
141 kwad. sążni pastwisk, 52 morgi 394 kw. sażsi lasu obejmująca, 
«raz z prawem propinacyi, tudzież z zabudowaniami tak mieszkal- 
nemi i ekoenomicznemi w dubrym stanie bęłącemi, niemnićj karez- 
mą, jest każdego czasu z wolnéj ręki do »przedania, Kupienia chęć 
er ik raczą się zgłosić do właścicielki w tójże wsi mieszka- 


w cyrkwle bocheń- 
skim pnłożona, o 


Jącój (966-2-3) 


SPOSTRZEZZALA METKOROLOGICZNE. 


BEAM BJAWISKA TAIANA PERPER. 
w 
| ATIAOSFERY. NAPOWIATRSNE oląge duia 
ed do 


19 3/37" 3”. szą 4-18: 6 | 3” 56 wschodni słaby pogoda z chmar. 

ý oł , 3 840 +10 4 | 3 40 pa. zachodn' słaby pogoda +19" 5 | 7-6 
20 ej, 4 060 + 8 8 3 46 | 3 » i 

» |2!» 4”. 328! 417° 5 | 4” 02 |zpł. zachodni średni| pogoda z chmur. | 

10:04 466 +18 2 j4 m zachodni słaby n SOD ESY 
21 |6 27 5 064 H2. 3 ij 4 „01 zpł. zachodni „ | pochmurno | 


W PRUYRARNI GSARU! 


